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knvch. Któż u nas nie zna W erthera  (Goethego)? Ke-
stner  zostawia m anuskrypt dopełniający poemat obłą;
/ ’ „ m i}nici Jest to korespondencja Goethego, zo j-
kanf§ J Z r * w U t a c h  1 ^ 2  i m 3 ,  to jest krótko wprzó­
dy" i po zaślubinach Kestnera, z Lottą, k tó ra  była m iłym  

y „„pivrfciPBo utworu, owej Karoliny, ubó-

W nadchodzący P iątek, to jest d. 15 b. m., w Roście- 
le XX Dominikanów, zaczyna się Septetma, naczesc .

dzieiskiego, którego Uroczystość obchodzonąjest p0 zaślubinacn a w '* " 1-    •*’ .f7
w tymże Kościele W czasie tej, w Piątek, dy poetyckie{?0 otworu, owej Aaroltny, ubó-
odśpiewana będzie po Różańcu, Msza, prze stajanej przez nieszczęśliwego W
Ś a 0  W in c e n t e g o .  . . ”  * .............................

Z polecenia wyższej Władzy, r z ą d z o n o  odnowienie 
K o śc io ła  parafialnego w Bejsce, w D e k a u a . > Opato 
.m kim  Dvecezii Kielecko-Krakowskiej. Parał a ta, po

fjan, bo 2,407. Koszta wyznaczone na odnowienie tego 
Kościoła, w ynoszą rs. 1,334 kop. 0 -

Rada A dm inistracyjna tw ie rd z iła  zapisy przez ̂
cego Danksza  poczynione, mianowicie. 1) • ie
fundusz wieczysty, od którego procent rs . 6 . J wice, 
nhnoich ludzi, to jest komormkow z.wsi rru

°1 kon 50 na odprawianie lOciu Mszy, dla X • 
a rs ' ■ }!' v Lutomiersku, corocznie ma byc przez -
formatów  d la t  hke X X . Reformatów w Luto-
CZ° ° h i  na upom inki'Niedzielne i Świąteczne; 3) rs. 30,
m Kościoła Mikołajewskiego  na takież upom inki, dla Roscioia i* j  o , jęczmienia
4) ustanow ienie osepu. żyta w ierten * iy , ,

w tychże dobrach. _  ...

JW . Radca Tajny 
G ubernji W arszaw skiej, pow rócił i  Łęczycy.

JW . Jenerał-Major Jafimowicz, z Orszaku J. C. MO
ŚC1, przybył do W arszaw y i  Petersburga.

Wczoraj o godzinie 7ej wieczorem, odbył się w Ko- 
ś c S g o  k r z y ż a ,  obrzęd zaślubin W . W ładyshw a 
dowskiego, Urzędnika Dyrekcji Kolei Żelaznej W ar 
szawsko W iedeńskiej, z P anną B ronisław ą P aS tńs^ '  
có rk ą  W W. Tekli z Paprockich i W awrzyńca Bag 
skiego, Urzędnika M agistratu m. W arszaw y  Liczne 
„ rono osób, a w tej liczbie Zwierzchnicy tak Ojca P an ­
ny młodej jako i Pana młodego, oraz Znajomi i Pr J- 
iaciele, asystowali temu obrzędowi, pobłogosławionem u 
oriez WJX. Józefa Steckiego, Sekretarza Konsystorza 
Jeneralnegó Archi-Dyecezji W arszawskiej, ktory^ b o- 

„sławieństwo tego związku, poprzedził pełnem i wy- 
mnwv słowami. Po zawarciu związku, całe grono go- 
. . udało się do Rodziców Panny Młodej, gdzie przy
wesołej zabawie, ponowiono życzenia dla Nowożen-
ców.

w  ultim ie  um arł 8 z. m., w 76 roku życia, K aw aler 
W n e r ^  b Minister Hannowerski, przy Dworze Pa- 
piEZK.tM, Mąż zamil°wan7’ w archeologji isz tukachp ię

n  i w u v j  ---------------------- v

z owego potęzneg minęły olbrzymie talenta ów-
na dawnej scerne nasze . ru ę J  h odzień depcze dziś 
czesnej epoki, i niejeden może pB ecn ^  da.
w cienistych ustroniach sm ętarza, F  B i  . { u_
wnych jenjuszów , k tóre ty e: w z, u ^  jakiem ! 
wielbienia! 1 gdz.cz jest ich sława? gdz,ię 
Się prom ieniły ich żywoty?... wszystko przebrzm . , 
wszystko legło w prochu razem  z niem i.... lich 
groda dla Artysty, za jego potęgę ducha, poświęcę 
zaparcie samego siebie! a jednakże tego tylko może się 
spodziewać u kresu drogi pełnej dotkliwych przeci­
wności i mozołu! Niezbyt dawno jeszcze skrom ny 
sm etarz wiejskiego zacisza, przyjął zw łoki s. p. Jo 
zefa Damsego, zasłużonego Artysty naszej sceny; gdy 
oto wczoraj z prawdziwym  żalem, odprowadziliśm y 
na miejsce doczesnego ziemskiego spoczynku, na smę-
? m  E w angelicko -A ugsbursk i, ś; p. M arję-Ludwikę
zEbelów  Żołkow sH  (Em erytkę), Zonę Ś.J>■ AJoueg®
Żółkowskiego, słynnego artysty 1 /  S zczy tn ie
Ludw ika, urodziła się roku 1790 W mieście 
W Pomeranii P ruskiej. a w roku 1808 zaczęła zawoa 
dramatyczny na scenie W arszaw skiej, przedstawiając 
S e  Ł o w i c i e  w trajedjach i dramatach, obok mepo- 
r f« „ ,n «  r S d i a l o i a i , i  m „ e j  Artys.k , H r .b ip ,  
Józefy Ledóchowskiej; a kto widział niezbyt dawno je ­
szcze ś. p. Żołkowskę  w charakterach komicznych, tea 
bez zaprzeczenia odda sprawiedliwość jej talentowi, 
choćby go miał ocenić z jednej tylko ro li: Panny 
Anieli w komedji Damy i Huzary. Dnia 9go Lutego 
1814 roku, Marja-Ludw ika  weszła w związki m ał­
żeńskie z ś. p. Aloizym, i zostawia nam Syna, mistrza 
sztuki i ulubieńca Publiczności, który chlubnie u- 
trzyma i pomnoży sławę swego Ojca. Upadła na 
zdrowiu i stargana pracą Ludwika, opuściła scenę w r. 
1844 aby wypocząć po trudach nieodstępnych temu za­
wodowi. Pomimo to jednakże, niewygasło w niej zami­
łowanie do sztuki, a teatr był jedyną jej ^ y w k ą  ipo- 
ciechą w doczesnych strapieniach. Tak więc pę ą 
w pośród swoich towarzyszów i towarzyszek sceny, r 
sztkę dni dzielących ją  od grobu, zgasła w posr . 
otoczona prawdziwą przyjaźnią i szacunki •. tefj ser_ 
kiem tego był i ten liczny orsf . k .P°gr*®fatl)iego, a 
deczny żal, który towarzyszył jej do ost świecier
spokojniejszego schronienia człowieka priewiele-
gdzie przed oddaniem ziemi jej zwł ’
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bniejszy JXiądz Ludwig  Super-Intendent Jeneralny 
Kościołów Ewangelicko-Augsburgskieh, w treściwej 
przemowie, wykazał przymioty zmarłej; a Artyści na­
szej Opery, oddali jej ostatnią posługę, wykonywając 
Salve Regina, ś. p. Tomasza Nideckiego. Spokój jej 
m sty -

Dla rodziny i przyjaciół w W arszawie  zamieszka­
łych, doszła smutna wiadomość, że w dniu 29 z. m., 
*?z.edł. 1 tego świata w dziedzicznych dobrach swoich 
Glinki, w  Galicji, cyrkule Tarnowskim, w wieku lat 
ob, powszechnie w Obywatelstwie tegoż cyrkułu po­
ważany i żałowany, ś. p. Kajetan BończaŁubkowski, u- 
rodzony z Jana-Kantego, Podstolego Owruckiego, i Kry­
styny z Wihzrsitm-Star owiejskich. 2e zmarłej w roku 

małżonki, Julji Goluchowskiej, zostawia synów  
dwóch Erazma  i Romana, oraz licznych Wnuków i 
Prawnuka. B ył to najstarszy z Obywateli cyrkułu Tar­
nowskiego, i jeden z małej już liczby tych, którzy w tak 
długim szeregu lat i zmienności losu, potrafili utrzy­
mać się przy rodzinnem gnieździe, jakie po przodkach 
sw ych odziedziczyli. Zwłoki jego pochowane zostały 
w grobie familijnym w Borowy.

W dniu 7 b. m., opatrzona ŚŚ. SA KR AMENTA MI 
rozstała się z tym światem, ś. p. Ludwika z Jordano­
wskich Bystrzanowska. Zwłoki jej dziś ogodz: 4ej po 
południu, odprowadzone zostaną z Kościoła dolnego Śgo 
K r z y z a , n a  smętarz Powązkowski.

Wczoraj zakończył życie ś. p. Antoni W łoszczewski, 
Nauczycie] Szkół Rządowych. Odprowadzenie zwłok na 
smętarz Powązkowski, odbędzie się jutro o godzinie 
o t e j  z.południa, zdo lnego  K ościo ła  Śgo K r z y ż a .  Pozo­
stała Zona wraz z Rodziną, zaprasza Przyjaciół i Ko­
legów zmarłego, na oddanie mu tej ostatniej przy-

(Art. nad:). Cnota, prawość i bogobojność, nigdy je­
szcze nie pozostały bez należnego hołdu czci i uznania 
ze strony ogółu. Świeży tego przykład dostarcza, po­
wszechny w Gminie Izraelitów żal i współ-udział o- 
bjawione przy smutnym obrzędzie pogrzebu Szabsy 
Korngolda, w dniu 20 z. m. spełnionym. Zgasły w wie­
ku lat 73 starzec, należał do tych członków społeczeń­
stwa, których życia zadaniem jest, poświęcać się spra­
wie biednych i znękanych. To też cały bieg życia swe­
go przepędził na pełnieniu różnych wymagających za­
ufania a powierzanych mu przez Gminę, obowiązków. 
Kto bliżej znał charakter i sposób postępowania zga­
słego Szabsy, ten podziwiać musiał szczególniejszą ła ­
godność, jaką zachować zdołał przy 40to-ietniem zaj­
mowaniu się sprawami biednych, przy osobistem co- 
uziennem słuchaniu i rozpoznawaniu ich żądań. Ten 
tn£hZ F .aw,dzivvie pożytecznego życia, jaki się w osta-
n r / e d s t a w i a ł  Z °*ła.b!e"ia * starości gasnącemu Szabsie 
p awiał, m ógł jedynie wywołać spokojność i re- 
zyg CJ3. z jakiemi umysł jego zupełnie zdrowy i przy­
tomny, sposobił się do życia  w ieczn eg o .- R. * P Y

Pam iętnika Religijno-Moralnego zeszyt za miesiąc 
Kwiecień r. b ,  czyli- czwarty tomu XXI Vgo, wyszedł 
z druku i zawiera: O synodach Łęczyckich, przez X. 
Metlewicza; o Rozumie Katolickim w pierwszych wie­

kach Chrzescjaństwa, konferencja O. Venture; O do­
brodziejstwach Sgo W incenteco z Pauli w Lotaryngii; 
Akt uroczystego wstąpienia na Arcy-Biskupią Katedr? 
Mohylewską ś. p. JW. Kazimierza Dmochowskiego; 
2 " ' !  S8° F r a n c i s z k a ;  Xiądz Piotr Andrzej Bla- 
ckowicz Bernardyn (nekrolog); Q Religji Katolickiej 
v  Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej; Kro­
mka Kościelna, i Rozmaitości.

u  S t ! ! ! 01 rozpoczęcia robót około mostu na W i­
sie  pod Tczewem (Dirschau), podaje się do wiadomości, 
ze 1) otwor do przebywania między lewym palem przy- 
lądowym . pierwszym palem środkowym na przestrze­
ni stop 386 zostaje zamknięty, a to z powodu d ągle od­
bywającego się w tym kierunku transportu materjałów  
do budowy mostu potrzebnych, dla żeglugi zaś wskazu- 
je się otwór między pierwszym a drugim palem środko 
wym, szerokości stop 386; 2) wszystkie l  wodą płyną­
ce statki na Wisie przebywać będą przez most łyżwowy  
dawny, oraz uowo-budujący się, między pierwszym a 
drugim palem środkowym, obrócone ku mostowi tyłem 
zwolna, nie zapuszczając się nurtem rzeki. Kierujący 
kotwicą i linami, trzymać się winni środkowej prze­
strzeni położonej między temiż palami. Kotwica zaś nie- 
pierwej winna być podniesioną, aż wówczas, gdy sie 
pominie budowa palów; 3) galarom dozwala się prze­
pływać między pierwszym i drogim palem środkowym  
bez użycia liny, jeżeli majster mostu uzna, że galar osa­
dzony jest dostateczną liczbą flisów; 4) tratwy pod temi 
samemi zastrzeżeniami przepuszczane będą za użyciem 
trassSw  (rodzaj lin) i kotwic, lecz łódka trzema Jd rS  
dobrze z miejscowością obeznanemi obsadzona, ma n £-  
odstępnie przewodniczyć przepływowi pod mostem ły- 
zwowym, jako tez w otworze między pierwszym i drii- 
gim środkowym palem. Obowiązkiem jest właścicieli 
tratew starać się o ludzi zdolnych i o wszystkie potrze­
bne rekwizyta; 5) paropływy również obowiązane są 
trzymać się przepisanej drogi w miejscu gdzie pale są 
bite, a przy żegludze z wodą w dół podobnież jak inne 
statki drogę tę odbywać zwolna; 6) tąż samą drogą po­
stępować będą wszystkie statki w górę płynące; 7j wy­
kraczający przeciw powyższym przepisom, ulegną ka­
rze pieniężnej od 5 do lOciu talarów, oprócz w y n a g r o ­
dzenia za wszelkie szkody zrządzić się mogące przy'bu- 
dowie mostu. "

Z powodu zamieszczenia w Nrze 88 Kurjera  wiado 
mości, że w Petersburgu  została urządzoną fabryka 
w której, na wyrobach żelaznych nadaje się powłoka 
z cynku, chroniąca zelazo od zniedokwaszania się a tern 
samem nadająca onemu wielką trwałość, szczególniej 
w wyrobach do budów], używanych i różnych naczy­
niach; z przyjemnością przetaczamy, że i u nas ten wa­
żny środek, był juz wprowadzony w zastosowanie 
w Zakładzie Górniczym Bialogon, jak tego dowodzą Nr 
85 Gazety Rządowej \ 102 Gazety Policyjnej z r. 18-50 
w których było zamieszczone ogłoszenie o m ożności' 
czynienia zamówień na wyroby żelazne z powłoką cyn- 
kową w Zakładach Górniczych Rządowych wykonywać 
się mogące. Obecnie nawet moŻDa widzieć w składzie 
Rządowym zelaza przy ulicy Królewskiej, blachę da-
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chowa i gwoździe z powłoką cynkową. Jednakże ten 
ważny środek, był dosyć obojętnie przyjętym, wtenczas 
kiedv jednocześnie prawie powstało kilka zakładów 
w różnych miastach Europy, zajmujących się wyłączcie 
cynkowaniem wyrobów żelaznych. Podobne jednak zda­
rzenia, nie ostudzą dążeń ciągłych w wyrobach przed­
miotów najużyteczniejszych dla mieszkańców. Na do­
wód tego, dosyć jest przytoczyć, że z początkiem r. b. 
Zarząd Górniczy jak słyszeliśmy, z całą troskliwością 
rozpoczął na nowo wyrób stali i kos, w fabryce Serock, 
w Gub: Lubelskiej położonej, poprzednio do kompanji 
prywatnej należącej. Życzyćby tylko należało aby o- 
soby potrzebujące tych artykułów porzucili przesąd, ze 
tylko zagraniczne wyroby do kraju wprowadzane, mogą 
być odpowiedniego gatunku, i aby z dobrą wiarą chcieli 
wypróbować i przekonać się, o ile takież same wyroby 
produkowane w kraju, czynią zadosyć swemu przezna­
czeniu, gdyż na tej tylko drodze przemysł krajowy bę­
dzie się mógł stopniowo rozwijać.

Hrabia Adam Plater, rozpocząwszy kopać w kur­
hanach dóbr Szwekszniach, w Powiecie Rosienskim, 
w majętności ojca swojego Hr: Stefana Plater a, wydobył 
aż siedm  bóstw Litewskich. Jest to zabytek nieocenio­
nej wartości. Dotąd bowiem znano tylko cztery takich 
bóstw, to jest: Ragutisa, opisanegoprzez ja -
kieś bożyszcze, które odrysował i opisał Hr: Gustaw 
Tyszkiewicz, i Perkunasa, którego wraz z maleńką 
srebrną figurką bóstwa, mogącego byc takzeR a g u ti-  
sem posiada J. I. Kraszewski. Ten sam Pan K ra­
szew ski, znakomity powieściopisarz i miłośnik zabyt­
ków, donosząc o świeżem odkryciu Gazecie W ar sza- 
w skiej, wzywa młodego miłośnika archeologji Hr. 
Plateru, o jak najrychlejsze i wierne wydanie rysun­
ków tych bóstw, wskazując Album W ileńskie P. W il­
czyńskiego, jako najodpowiedniejsze do pomieszczenia 
takowych. Podzielając w zupełności zdanie Pana Kra­
szewskiego, i my również w imieniu starozytmkow, 
dodajemy do prośby jego i naszą, którym zapewne tir .  
Plater nie odmówi.

Z powodu tyle upowszechnionej jazdy na kolei żela­
znej, a ztąd wchodzenia w użycie nazwy wszelkich 
potrzebnych do tej jazdy przyrządów, kilkakrotnie juz 
zapytywano nas tak listownie jak ustnie, dla czego nie 
pomyślemy o zastąpieniu lokomotywy, jako nazwy cu­
dzoziemskiej, innym a odpowiednim wyrazem polskim. 
Oświadczamy zatem, iż w tworzeniu nowych wyrazów, 
jesteśmy bardzo ostrożni. Czekać bowiem zawsze nale­
ży, dopóki sam przedmiot nie upowszechni się, a nastę­
pnie uważać, jakie wyrażenie, czyli jaką nazwę temu 
przedmiotowi nada najpierwszy przestrzegacz języka, 
to jest lud, który jeden tylko może, idzie za natchnie­
niem w podobnych wypadkach. Tak też było i z loko­
motywą. Już n*e jednokrotnie słyszeliśmy chłopków, 
którzy patrząc na pędzące pociągi, mówili, ze parówka  
leci; ale że ten wyraz oznaczał w ich mniemaniu nie- 
tylko samą lokomotywy,ale j cug cajy? przeto nie zda­
wał się nam odpowiednim do przyjęcia go stanowczo. 
Dziś inny jakkolwiek do tamtego zbliżony, ale z do­
kładnością malujący rzecz, nastręczył się. uwadze na­

szej, a jest nim parociąg. Odtąd zatem, niech szanowni 
Czytelnicy nasi nie dziwią się temu, jeżeli zamiast loko­
motywy, spotykać się będą w Kurjerze  zparociągam i. 
Tak było i z owem nieszczęśłiwem portmonetem, który 
nakoniec ustąpił miejsca naszemu własnemu nosigro- 
szowi. Zdaje się więc, że i parociąg  dobrze przyjęty 
zostanie.

Jaś B. przesyła Redakcji K urjera  rs. 36 k. 25, uzbie­
rane z lóterji fantowej d. 4 Kwietnia, przeznaczając rs.
15 dla prawdziwie nieszczęśliwego kaleki na Lesznie, 
dawniej w domu Elerta  mieszkającego; resztę zaś rs.
21 kop 25, do rozdziału dla lOciu sierot po cholery­
cznych, zostawiając wybór onych Redakcji K urjera . 
(Redakcja z wdzięcznością przyjmuje ofiarę poczciwe­
go Jasia, życząc aby każda łza nieszczęśliwych otarta 
tym datkiem, była dla niego miarą szczęścia i rozkoszy 
w ciągu życia jego. Przytem Redakcja dodaje, iz co się 
tyczy kwoty dla sierot po cholerycznych, pozostawionej 
dyspozycji Redakcji, to z uwagi, iz losem tych sierot 
zajmuje się głównie z całą troskliwością Warsz. Iow . 
Dobroczynności, Redakcja przeto ofiarę takową przy­
łączyła do funduszów zbieranych w tym celu przez toz 
Towarzystwo).

(Ar: nad:). W dniu 8 Stycznia 1850 r., ogłoszono 
w Kurjerze chlubny artykuł o Panu Adolfie Fetero- 
w skim , Subjekcie w Cukierni Pana Beeli, przy ulicy 
Senatorskiej i Miodowej, przez II. M. Obywatela G. P. 
podany; podobnież i ja przemilczeć nie mogę, szlache­
tnego czynu Pana Beeli, i podwładnych. Z handlu me­
go przy ulicy Sto-Jańskiej, Nr 25, w dniu 6 b. m. i r., 
Pan Beeli przez posłańca zażądał pewną ilość towaru, 
który ludzie moi wydając, przez niebaczność zamieszali 
z ty mże paczkę 3,000 złp., w papierach lOcio-rublo- 
wych. Subjekci P. Beeli, po otworzeniu rzeczonego to­
waru, obaczywszy taką summę, zdziwieni, zawiadomili 
Pana, a P. Beeli mnie, którą to summę jako w ła­
sność w całości odebrałem. Za co tak P. Beeli, jak 
ludziom jego, publiczną składam podziękę.— Antoni 
K tbtiu*

Jeden z łaskawych Czytelników Kurjera, nadesłał 
nam osobliwość. Są to trzy  ja ja  kacze, niezwy­
czajnego, bo stalowo-zielonego koloru, zniesione przez 
kaczkę  hodowaną od półtora roku, w gospodarstwie 
possesji Nr 1,000 przy ulicy W roniej. Kaczka  któ­
ra zniosła te trzy jaja i innych podobnych tuzin, sama 
jest m ulatką, to jest mocno ciemnego koloru. Czyby 
w tem była przyczyna stalowości koloru jaj, nie przy­
puszczamy. Dawne przysłowie zaręcza: że i czarna ko­
kosz, białe iaja niesie, ale jest drugie co radzi: g d y  
w liziesz między wrony, kra ka j ja k  ony. Otóż kaczka  
questionis, dostawszy się na ulicę W ronią, chciała za­
pewne pokazać, że nietylko wrony mogą nieść jaja sta- 
lowo-zielone. (Ciekawi mogą tę osobliwość obejrzeć 
w Redakcji Kurjera; poczem odeślemy ją  do P '^uefjo 
zbioru owologicznego w gabinecie Zoologicznym, g 
się już znajduje jedno podobne do tych, zniesione p 
kaczkę  tu w W arszaw ie, lat temu dwadzieścia).

(*)

(A. .
o sędziwych

gtUW rra /szaw ie .ia iic iu u u ^a  ^  g UTjerze 
n.) Przed niejakim czasem czytałam ó ^ 5. 
iwych Jubilatach z am iesz k a ły c h  pod W



rzy odbyli złote wesele, i zuajdują się w podupadłym 
stanie. Później znowu miałam sposobność poznania bli­
żej smutne położenie Nepomucyny B. wdowy, od lat 11 
sparaliżowanej, a zamieszkałej w domu XX. Domini­
kanów  pod Nr 313. Z tego więc powodu posyłam Re­
dakcji Kurjera rs. 3, do rozdziału równego pomiędzy 
te osoby. M .R. (Redakcja wywiązując się z polecenia 
tego, udzieliła Jubilatom rs. 1 k. 50, i wdowie B., ró ­
wnież rs. 1 k. 50).

Z okoliczności ogłoszenia w Nrze89 Kurjera wiado­
mości o nowo zaprowadzonych na wzór zagranicznych, 
piwnicach składowych, na przechowywanie piwa Ba­
warskiego  w miesiącach letnich, przy browarze PP. 
Haberbusch, Schile i Klawe; dodać jeszcze musimy, że 
podobne piwnice wraz z koniecznemi w tym celu lodo­
wniami, również od lat kilku zaprowadzone zostały 
przy browarze Alexandra Lentzkiego, a obszerność któ­
rych i należyte urządzenie, już udowodnione zostało 
w latach zeszłych, gdy browar ten właśnie w miesią­
cach Sierpniu iW rześniu  zaspokajał potrzeby zgłasza­
jącej się Publiczności tak w Warszawie jako i na p ro ­
wincji, stale biorącej piwo z przysposobionych zapa­
sów. Nadto, aby tern więcej odpowiedzieć wymaga­
niom, potrzebie i dogodności, powiększone zapasy 
w r. b. piwa bawarskiego, pociągnęły za sobą zna­
czne rozprzestrzenienie piwnic według warunków zna­
jomości sztuki piwowarskiej,  dla zachowania tegóż 
piwa.

Nakładem Xięgarni Henr: Natansona w Warszawie, 
wyszła z druku część druga tomu 3go, dzieła p. n. Ko­
smos, Rys fizycznego opisu świata, Alex: Humboldta, 
przełożył Hip: Skrzyński. Cena za tom 3ci rs. 3; cena 
wszystkich 3ch tomów, wyDosi rs. 9. Dzieło to jest do 
nabycia we wszystkich Xiągarniach w kraju i zagra­
nicą.

Onegdaj przybył do Warszawy ze Lwowa, powoła­
ny przez jednę z rodzin tutejszych, D r Jan Dokupił, 
znany lekarz homeopata, rodem Morawczyk. Mieszka 
w hotelu Saskim.

Nakładem R. Friedlein, przy ulicy Senatorskiej pod 
N° 460, wyszła: Neruda-Polka, ułożona na fortepjan, 
przez Rajczaka; cena exempl: kop. 15; jest także we 
wszystkich Xięgarniach tutejszych, jako też i na pro ­
wincji do nabycia.

W edług utrzymywanej w Redakcji Kurjera kontroli, 
y  c'3gu kwartału Igo r. b., ofiary uczynione przez ró­
żne osoby, na szpitale i inne cele dobroczynne, wynio­
sły w ogóle rs. 1,209 kop. 87z, pół-imperyałów 10, du­
katów hol: 2, i talar pruski 1.

P. Rafaelo Anconi, basista truppy Włoskiej goszczą­
cej w Warszawie, wczoraj opuścił miasto nasze, uda­
jąc  się w strony rodzinne.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
D ram ie Pajac, Pani Komorowska 7-kroć, Panna Helena 
Fruzińska  3-kroć, Pan Rychter 9-kroć, Pan Chomano- 
w ski i Helena Popiel.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
płacono: ży ła czetwert rs. 6 k. 14'/*; pszenicy rs. 8 
k. 297*; jęczmienia  rs.  5 kop. 27; owsa rs. 4 kop. 3;

siana  furę jedno-konną od rs. 2 k. 70 do rs. 4 kop. 5; j  

siana furę parokonną od rs. 4 k. 20 do rs. 8 kop. 10; 
słomy furę zwyczajną od rs.  1 k. 20 d o rs .  2 kop. 10; 
kartofli czetwert rs. 2 kop. 66; okowity wiadro rs. 3 
kop. 6; szumów k i  wiadro rs.  1 kop. 8372.

Z  Tulczyna, piszą pod d. 19 Marca, 1853 r .—  Mało 
okolic było tak szczęśliwych jak nasze, bośmy cieszyli 
się i przykładnem Nabożeństwem w naszym Kościele, i 
Proboszczem .JX. Janem Czupłanem, mającym z górą 
lat 76, a kończącym lat 53 Kapłaństwa. Wyświęcony 
przez ś. p. JW . JX. Biskupa Dederkę. dnia 1 Igo Marca, 
1800 roku; niedawno, bo 8go Maja, 1850 roku, od­
prawiał nam 50 letni Jubileusz, ściskał i błogosławił 
głowy i serca nasze; niedawno, w późnej starości swo­
jej, modłami, ludzkością, dobrocią, obdzielał swoich 
parafjan, a towarzystwa nasze obdzielał najprzyzwoitszą 
żartobliwą swoją wesołością; dniem wprzód przed 
śmiercią, błogosławił osobiście grób zmarłej sąsiadki, 
swojej parafjanki; w dzień śmierci, z rana dnia 4go Mar­
ca, we wstępną Środę Wielkiego Postu, błogosławił 
popioł,  posypywał głowy nasze, a ze zwykłą pobożno­
ścią i powagą Kapłańską, przypominał słowa BOZKIE: 
>iProchem jesteś i w proch się obrócisz.” Odprawił dla 
swego ludu, Wielką M s z ę  Śtą, a potem bliżsi jego ser­
cu, parafjanie, całowaliśmy w Zakrystji ręce czcigo­
dnego naczelnika Religji naszej, i winszowaliśmy, po­
wtarzania obrządku w długie lata i przy takiem zdro­
wiu, jakie twarz jego okazywała. Ściskał nas, całował 
i błogosławił, jakby dla tego że to było raz ostatni.
Po krótkim, skromnym postnym swoim obiedzie, czytał 
gazety według zwyczaju, a tegoż dnia o godzinie 4 7 2 
z południa, przy czytaniu nachylił się, ostatni wątek 
jego życia nietrwał minuty, zegar życia bić przestał. 
Natychmiastowe starania sąsiada obecnego i Doktora 
zaraz przybyłego, nie mogły cofnąć Wyroku W SZECH­
MOCNEGO BOGA. Łzy wszystkich parafjan, rozrze­
wnionych nawykłemi uczuciami, i osieroceniem pa- 
rafji, przykładne Nabożeństwo pod prezydencją JX. 
Dziekana Brudzyńskiego, i wymowne, rzeczywiste ka­
zania, o życiu i śmierci JX. Jana Czupłana, zostały się 
udziałem naszym, po nieodżałowanej stracie, i pobudką 
do długich modłów, przed Ołtarze BOGA, tak jak d łu ­
go JX. Jan Czupłan, służył Kościołowi, i swoim para- 
fjanom .—  Najwymowniejsze są słowa JX. Łomnickie­
go-. "Spełnił się Wyrok BOŻKI, nadspodziewanie! ale 
w tym zostaje nauka i przestroga Chrześcjańskim du­
szom naszym: że życie nasze, kończyć się powinno na 
zasługach i cnocie! ’— Józef Gluziński, parafjanin.

Z powodu przybycia do portów Angielskich czter­
dziestu ładunków z morza Czarnego, i nastania ciepłej 
temperatury sprzyjającej robotom w polu, plac Londyń­
ski po chwilowem ożywieniu, znów w obojętność po­
padł, bez zniżenia wszakże cen dotychczasowych. Ztąd 
też na wszystkich głównych Europejskich placach han ­
dlowych, spekulacja nie dała znaku życia i tak sprzeda­
jący* i ,kupujący trzymali się na odwodzie. Na 
Gdańskiej giełdzie, o ile nam wiadomo, żadne tranza- 
kcje na wiosenne odstaw y nie miały miejsca; a że dla 
złych dróg nie było dowozów, więc też odmiany w ce-
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nach notować nie m ożem y.—  Gdańsk, d. 7 Kwietnia 
1 8 5 3  r -  Makowski, Kendzior et Cornp.

A n g l i a . -— W przesyłce x iążeki broszur d o  A ustralji, 
zaprowadzono ważne ułatwienia; od pół funta wagi 
płaci się tylko 6 pensów; powiększy to bardzo liczbę 
p rz e sy łe k  podobnego rodzaju do tej osady. Ostatnie 
wiadomości z Stanów Zjednoczonych, brzmią pomy­
ślnie; P. Ewerett oświadczył w senacie, że utrzymanie 
traktatu Clay ton-Bulwer jest konieczne dla utrzymania 
przyjaźni z Ang/ją; wszystkie więc pogłoski o niesna­
skach z tego powodu pomiędzy dwoma krajami, upa­
dły. (Preus: Ztg). , ,

AUSTRJA. —  Z Medyolanu donoszą, ze władza woj­
skowa pozwoliła wszystkim dawnym Oficerom Króle­
stwa W łoskiego, udać się do Paryża, dla złozenia ho ł­
du siostrzeńcowi Wielkiego Człowieka, pod którym 
służyli, a nawet w razie potrzeby, udzielili im listy pole­
cające. —  Cesarz sam przyjmował wielką deputację ly -  
ro/ów, którzy mu złożyli adres z powodu szczęśliwego 
ocalenia.—  Drukarnia Cesarska zbogaconą została no- 
wemi czcionkami kałm uckiego  języka; posłużą one o 
drukowania lingwistycznych badań Professora Ju g  
w Krakowie.—  Na dniu 15 Maja r. b. i n!istęl)nv  
odbędzie się w Tarnowie, pierwsza wystawa bydła, ko­
ni ' owiec i świń krajowych, połączona z loterją. Ro- 
Siissję wystawy składają: Xiążę Włady: Sanguszko, 
S J ; 1 Wit Żeleński, oraz PP. Leon Dzwonkowski i 
Mieczy s: Skarżyński. (Indep: Rei.—  N euePr: Ztg. — 
Gaz: Lw:).

F r a n c j a .  Paryż 3 Kniei:. —  Roboty około pałacu 
kryształowego Paryzkiego  na polach Elizejskich, ży­
wo prowadzą; ma on być z wielkim architektonicznym 
przepychem urządzony zewnątrz i wewnątrz; długość 
jego wynosić ma 700, szerokość 324, a wysokosc 95 
stop (będzie więc tak wysoki jak nawa katedry P .M A - 
RJI); powierzchnia jego obejmować będzie l,U4<J,iou 
stóp kwadratowych. Zewnętrzne mury wykonane z ka­
mienia ciosowego, tworzyć będą 6 wielkich pawilonów 
i 360 arkad; wzdłuż osi budynku umieszczą 4 główne 
wejścia, boczne zaś w 6ciu pawilonach. Gmach pokry­
ją  cynkiem i żelazem; oświecenie z góry padać będzie. 
Rada miejska myśli o przyozdobieniu południowego 
brzegu Cite, poprowadzeniu prostych i szerokich ulic, 
co spowoduje zburzenie mnóstwa domów prywatnych, 
a nawet gmachów publicznych. Jeżeli te projekta, bar­
dzo kosztowne, przyjdą do skutku, to owa strona miasta 
wiele na piękności zyska; z mostu Pont-heuf, widzieć 
będzie można fronton Katedry P. MARJl, a po ukoń­
czeniu bulwaru Łudwika-Napoleona, od banholu kolei 
Strasburgskiej, a i do rogatki de CEnfer, będzie m o­
żna w prostej linji pysznemi ulicami przejechać się. 
Z temi robotami tak się chcą pospieszyć, by już na uro­
czystość koronacji linja była wytkniętą, i gruz uprzą- 
tniony.  Dypl°macia francuzka, liczy 23 Ambasado­
rów i Ministrów pełnomocnych, 35 Sekretarzy legacji, 
113 Konsulów, 40 Dragomanów.—  Temperatura coraz 
łagodniejsza pozwala zająć się robotami około budowli, 
których m n ó s t w o  w z n o s z ą  na wszystkich punktach Pa-

Ty ż a .   Wieść o podróży Cesarza do Wschodnich de­
partamentów, potwierdza się jak najzupełniej; miasto 
Brest, naznaczyło 100,000 fr. na koszta przyjęcia.—  
W edług krążącej tu, a z dobrego źródła wychodzącej 
pogłoski, można być pewnym, że P a p i e ż  wcale tu m e  
przyjedzie ani w Maju ani w Sierpniu —  Ciało P raw o ­
dawcze dziś rozbierało budżet po biurach przez 4*y go­
dziny, rozprawy były dość żywe; kilka dni jednak upły­
nie, nim Komisarze mianowani zostaną; większa część 
dzisiejszych mówców oddawała sprawiedliwość rządo­
wi za jego usiłowania dla przywrócenia równowagi 
w budżecie. —  Jutro już ma być ogłoszony dekret u- 
stąpienia kolei żelaznej, na czele której, znajdują się 
P P .M asterm an, de Morny etc.; kolej ta poprowadzo­
na będzie z Lyonu do Bordeaux —  Jenerał Trezel, zo­
stał mianowany Guwernerem wojskowym 111: P aryża;
dzisiejszy Cesarz opuścić musiał brancw , mając lat 8; 
Hrabia Paryża  mając lat 9, a Hra: Chambord 19. _  
Trzęsienie ziemi, które dało się uczuc w Hawrze, w tym­
że czasie dotknęło inne także punktu Erancji. re- 
fekt policji wydał nowe rozporządzenie, obejmujące au  
artykułów o powozach do najęcia; usuwa ono wiele n a ­
dużyć; od godziny i za kurs, naznaczono cenę stałą 2 fr.
1 1 fr. 75 c. od powozu 4-kołowego.— Na balu w ratu­
szu, liczono 6,000 obecnych osób.— W P aryżu  w tych 
dniach umarł Hr: Hompesch, synowiec ostatniego Wiel­
kiego Mistrza Zakonu Maltańskiego. (Obecnie Zakon 
ten re^ d u ją cy  w Rzymie, rządzony jest przez Namie­
stników). Nieszczęśliwe spekulacje przemysłowe, zapro­
wadziły nieboszczyka do Clichy (więzienie za długi 
w Paryżu), gdzie też i umarł.—  W d. 28 z. m. inaugu­
rowaną została w M arsylji, z wielką uroczystością, 
statua Biskupa de Belzunce. (Odznaczył się on poświę­
ceniem niezrównanem w czasie pamiętne j za ra zy  moro­
wej w M arsylji, r . l72°  /x).— Journal des Fails, który po­
życzał bez pozwolenia od Journal des Debats i Constitu- 
tionnel, artykuły gazetowe, skazany został przez sąd 
policji poprawczej w osobie redaktora i wydawcy, na
2 000 fr. grzywien i konfiskację numerów przedruku- 
jących artykuły własnością innych gazet będące. (Ind: 
Belge).

P r u s y . —  Dzienniki rob ią  nadzieję, że jeszcze w tym 
roku rozpoczętą będzie budowa kolei Wrocławsko-Po- 
znańskiej, nie kosztem rządu, lecz pryw atn ie .—  Izby 
bardzo wiele mają jeszcze do roboty; w połowie b. m., 
rozpoczną rozbiór traktatuhandlowego Prusko- Austrja- 
ckiego; część projektów, Izba zapewne odłoży do przy­
szłorocznych posiedzeń; oprócz budżetu, ordynacje 
gminowe, powiatowe i inne prawa, czekają na roz- 
trzygnienie. (Schles: Ztg).

W ł o c h y .  —  W liczbie bukietów przesłanych do Ko­
ściołów w Genui, w ciąguWielkiegoTyygodnia, odznaczył 
się bukiet Margrabiego Palavicini. Miał on 12 łokci 
obwodu; liczono w nim 340kamelji,  m n ó s t w o  f i j o ł k ó W ’  

ranunkułów i różnych kwiatów woniejących. (I’1 eP-
Tic 1

R o z m a it o ś c i .  —  Nowa opera Flotowa, 
bała się bardzo w Berlinie; niektórzy n a w ^ ^  ^  
ci wyżej ją  stawiają pod względem wy
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żeli znaną nam Martę, inne dzieło tegoż kompozytora__
Na teatrze dworskim w Berlinie, mają wznowić operę 
Niema z Portici; rolę Feneli ma przedstawić znana u 
nas i z takim zapałem przyjmowana, Panna Marja Ta­
g /ton i.—  W W kitstable (w Anglji), kura zniosła jaje 
ważące 4 uncji; ma ono V /t  cala obwodu wzdłuż, a 6 l/z 
cala Ofewodu wszerz.— Słynna artystka-skrzypek, Te- 
ressa Milanollo, licząca dziś lat 24 wieku, jest dzieckiem 
biednych rodziców; urodziła się w Savigliano [w Sar- 
dynji); z 14rga dzieci, które mieli jej rodzice, tylko ona 
i młodszy brat pozostają przy życiu. W 3cim roku ży­
cia, zaczęła grać na skrzypcach; licząc lat 7, grała 
z biegłością. Turyn, Marsytja, Paryż , Bruxella, Am­
sterdam  i  Londyn, były świadkami jej tryumfu i jej 
siostry Marji, zmarłej w kwiecie wieku w roku 1848. 
Oto słowa tej ostatniej, które wyrzekła do Teressy na 
łożu śmiertelnem: »BOG dobry wzywa mnie do Siebie, 
ty ujrzysz jeszcze te świetne zebrania, gdzie nas zarzu­
cano wieticami, twoja siostra towarzyszyć ci tam nie 
będzie, lecz błagać będzie BOGA o twoją pomyślność.” 
Śmierć ukochanej siostry, wytrąciła na długi czas 
skrzypce z dłoni Teressy; chciała nawet wstąpić do 
Klasztoru, lecz miłość sztuki przemogła; wystąpiła zno­
wu w Paryżu, w koncercie danym na korzyść wdów i 
sierot po artystach orkiestr Paryzhich. Gdy na próbie, 
Teressa wstąpiła na estradę, gdzie jej tylokrotnie Ma­

r ja  towarzyszyła, strumień łez puścił się z jej oczu, i 
skrzypce wypadły z drżącej dłoni; po długiej chwili u- 
spokoiła się, i nigdy może z większem czuciem i bar­
dziej porywająco nie grała, jak tego ranka. O d  tego 
czasu, znowu stolice Europy z gorączkowym zapa­
łem ją przyjęły, i Teressa-dziewica świetnie spełniła 
to, czego będąc dzieckiem, kazała się spodziewać. —  
W  Tornai w Belgji, ogłoszono w tych dniach trzecią za­
powiedź małżeństwa pomiędzy dwojgiem starców; Pan­
na młoda ma lat 60; Pan młody, jeden rok więcej, ale 
za to brakuje mu jednej nogi; Dulcynea zaś nie majedne- 
go oka.—  Chińczycy robią wszystko na opak. Eu­
ropejczycy  mają chłopce do ściągania butów z nogi; 
w Niebiesfciem Państwie, są narzędzia do wyciągania 
nóg z butów. —  Pewien .Jegomość opowiadał o nad­
zwyczajnych wewnętrznych bólach, jakie przecierpiał 
w podróży; obecny temu leftarz uważnie słuchając opisu, 
rzekh »Te boleści musiały Panu przypaść w okolicach 
•Wątroby?'' «Nie Panie, było to w okolicach Lublina.” 

S Z A R A D A .
Moja d ruga  i p ierw sza , p ierw sze c zw a rte  chciwi* 
D rugiego  i trzeciego, czy się tez szczęśliwie 
Wyda aa p ierw szym  d ru g im ;—  w szystka  choć nie żywa, 

y P'?kna, nęci oko, i ozdobą bywa.
(Zeszła Szarada T a tarka ).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogusławscy Konrad Ob: z Piotrkowa, i Józ: Oby: z Zglechowa 

nr 556; Borkowski Joz: Oby: z Budzynia nr 625; Dokupił Jan Lekarz 
z Lwowa nr 625; Korski:Miko: Oby: z Kunina nr 584; Hornowski 
Józ: Oby: z Łochowa nr 461; Kuczkowski Józ: Urzęd: z Grodna nr 
625; Lanekoronska leofila Emerytka z Berlina nr 955; Łubieński 
W ład: Hr. z Dobrzelina nr 660; Piasecka Paulina Oby: z Berlina nr 
956; Rau Jakób z Berlina; Zaleska Julja Oby: z Berlina nr 586.

W yjech a li: Gout Piotr Kup: do Paryża; Hofmanseg Konrad Hr. 
de Petersburga; Kdbne Salomon Kup: do Gdańska; Lasocki Wiktor

Ob: do Pienie; Xżę Myszecki Rotm: Gward: do Petersb:; Olszewski 
Eug: Oby: do Micklina; Potocki Miecz: Hr. do Porycka; Rostworo­
wski Fel: Ob. do Lesznowoli; Strzelecki Artur Ob: do Lachowa; Szy­
mańska Idalja utrzym: magazyn mód do Paryża; W alter Jakób Kup: 
do Lwowa.

DOITESIEHU.
Najuprzejmiej dziękuję P. Wilhelmowi Neuman za dość pochle­

bne odezwanie się 0 mnie w Gazecie Policyjnej N r 92, i wKu- 
rjerze N r 88; gdzie w odpowiedzi swej, na moje objaśnienie (Ga­
zeta Policyjna dnia 4 (16) Marca r. b. Nr 75), „ie zaprzecza mi 
łaskawie usiłowań; powiada wszakże, żc częste doniesienia o 
sprowadzanych nowych machinach i zaprowadzanych ulepsze­
niach, ubliżają innym. W ątpię aby ktokolwiek prócz P. Neuman, 
był tego przekonania, ze w podobnych ogłoszeniach jest coś ko­
mu ubliżającego; wszakze każdy fabrykant toż samo czynić mo­
że, a ze tego nie czym P. Neuman jako dawuo znany, to ja  jako 
niedawny, staram się dać poznać Publiczności i w sprowadzaniu 
coraz nowszych i lepszych machin ustawać nie myśl* a między in- 
neini wkrótce sprowadzam z Paryża maszynę do zrzynania włosów 
z skórek zajęczych, króliczych, bobrowych i innych. Będzie to 
arey-pożytecsoa maszyna, o czcm P. Neuuiau jest przekonany 
bo musiał takową zapewne widzieć za granicą. Zbytecznem jest 
przypuszczenie P. Neuman, jakobym miał sądzić, ze kto z Maj­
strów Kapeluszniczych Warszawskich mógł używać mojej ety­
kiety, uroczyście zapewniam, że o tern nie pomyślałem nawet; 
niecni tylko ludzie (jak ich P. Neuman nazywa) czynić to mo­
gli i rzeczywiście czynili. W  końcu oświadczając P. Neuman 
podziękowanie za pochwały udzielone wszystkim Majstrom Ka- 
peluszniczym w W arszawie, jako mieszczący się w ich liczbie, 
obawiam się przytem, aby kto o nas nie powiedział, że sami się 
chwalimy. Sąd Publiczności najlepiej nas podobno ocenić potra­
fi; to zatem mając na celu, rzućmy niepotrzebne szernuerstwo 
na papierze, podwójmy nasze usiłowania i gorliwość, a w krót­
ce zagranicznych kapeluszy nie będzie w W arszawie. Nareszcie 
uprzedzam P. Neuman, że więcej na jego artykuły  odpowiadać 
me mam czasu, i wszelkie jakieby nastąpić mogły, pokryję mil­
czeniem.— Franciszek W o jszyek i, w y k w a l i f i k o w a n y  MaysteV Ka- 
peluszmczy.

Do najęcia każdego czasu, przy ulicy Nowy-Świat Nr 1296 
wprost Chmielnej, D RUGIE PIĘTRO,' z 6ciu Pokojami’ 
w  których Salon o 3cli oknach, i dwa mające po dwa okna, od fron­
tu, trzy zaś Pokoje i Kuchnia angielska od dziedzińca; przytemPi- 
wnica, Spiżarnia, Góra i Drwalka osobne, na kw artał do 1 Lipca 
r. b., bez Wozom ni i Stajni, za cenę 100 rs.; nawet miesięcznie 
po 34 rs; a od 1 Lipca, ze Stajnią i Wozownią, rocznie za 430 rs. 
Zadatek, na pewność najmu, doręczony być może miejscowemu 
Stróżowi domu.

Są do oddania z dniem 1 Czerwcar.b., w długoletnią Admini­
strację, przeszło na lat 12, DOBRA Donacyjne oczynszowane 
w  Gub: Lubelskiej Pow: Zamoyskim, pod samą granicą Galicji po­
łożone, w glebie żytniej powiększej części, w którym jest do 200 
korcy wysiewu oziminy, łąk  dostateczna ilość. W  tych dobrach 
jest Młyn wodny, Cegielnia i Lasy w porębach mogą być dane do 
uzytŁu. Wiadomość w Drukarni hurjera.

w  mieście Radomsku, przy Drodze żelaznej, jest do sprzeda­
nia za bardzo pomierną cenę, F O Ł H  a R U  w gruncie pszen­
nym, rozległości ni. m. mórg 120, obszerny Ogród i dostateczne 
łąki, Budowle ohszerne i w ygodne;- tamże można nabyć DOM 
z Ogrodem duzyin , dostateczną wodą do założenia Garbarni 
przydatny; rown.ez położenie obszernego Ogrodu, poleca się 0 -  
grodmkom. Wiadomość u Kassjera na Stacji w Radomsku, lub 
W' W arszawie przy ulicy Krako:-Przedm: pod Nr 394, u P.Ronke 
Woźnego.

W  domu Toloczka przy ulicy DuQaj pod Nr są do _
dama trzy  MAGLE, z tych dwa polskie, a jeden angielski. 
Wiadomość na miejscu.

^ORTEPJAIN mahoniowy, o 6ciu oktawach, 
zupełnie w  dobrym stanie, jest do sprzedania, za 
cenę stałą  rs. 75. Wiadomość u Szwajcara w Ho­
telu Smoleńskim przy ulicy Bednarskiej.
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Dwa POKOJE Kawalerskie, świeżo wyrestaurowane, od 
frontu, na 2m piętrze, z meblami lub bez, przy ulicy Krakr-Przedm: 
pod N r 430. Wiadomość u Krawca Szelążek.—  Tamże j ą H A P -  

klassy 6 lub 7, do nabycia} za mierną cenę.
P rzy  ulicy Zakroczymskiej pod Nr 1S54, znajduje się PIE- 

K 1 I I  N I *  od kilkudzicsiąt lat exyst»jąca, z Spiżarniami na mą­
kę, Górami, Wozownią, Stajnią, z dogodnym Zajazdem, do w y­
najęcia odŚgo Jana. Wiadomość na miejscu u Rządcy domu.

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania nowa W ie­
deńska KARETA Brum; i para KONI gnia- 
dych, z zaprzęgiem angielskim. Wiadomość u Kamer­
dynera Sawickiego, ulica Mazowiecka Nro 1346 * 

dom Bromirskieli. • •
SKLEP na Handel Korzenny, wraz z Pomieszkaniem i ob- 

szernemi Piwnicami, do najęcia od Sgo Jana r. b., przy ulicy No- 
wy-Swiat pod Nr 1249, gdzie od lat kilkunastu handel Korzenny 
utrzymuje się. Wiadomość na 2m piętrze od frontu, u W łaści­
cielki domu. »

Komisarz Administracyjny Cyrk: 12go, podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w dniu 2 (14) Kwietnia r. b., o godz: 10 z rana, 
w Pradze w domu pod Nr 236, przez publiczną Licytację sprze­
dane zostaną wszelkie pozostałe RUCHOMOŚCI, po zmarłej Ma 
łeekiej Agnieszce.—  Jerzm anow ski.

Komissaarz Administracyjny Cyrk: 2 i3go. Stosownie do uchwa­
ły  Rady fam ilijnej, tudzież decyzji JW . Prezesa Trybu: Cywil: 
Guber: W arsz: w W arszawie daty 19 Lutego (3 Marca) N r 2238 
wydanej, podaje do wiadomości, że w dniu 1 (13) b. m. i r., ogodz: 
H ej Z rana pod Nr 557 przy ulicy D ługiej na P otkaósk iem  zwa­
nej, odbędzie się licytacja głośna in plus na sprzedaż ruchomo­
ści gospodarskich, zegarków, garderoby starej; tudzież ubiorów 
nowych jako to: tużurków, paltotów, algierek, spodni, kam izelek , 
szlafroków materjalnych i t. p., po s', p. Pawle Jarczyńskim, Maj­
strze profesji K raw ieck ie j pozostałych, a  to za gotowe pieniądze 
zaraz płacić się m ające .—  Assesor Kollegjalny,Janiszew ski.

—  e :  »  ” , I
DOM narożny,z oficyną murowaną, w razz  obszcr-(f 
nyrn placem obejmującym około 9000 łokci £ 3  pod N  r a  
1576 przy ul: Chmielnej i Brackiej, w blizkości Kolei(l 
żelaznej i Nowego-Swiata, jest do sprzedania w cało-,* 

[jści lub połowie; nadmienia się, iż kupujący korzystać może ró-\f 
jtwnież z pożyczki miejskiej, która Nieruchomości w mowie będą-/i 
rcej w summie f s. kilka tysięcy na r. b., już jest przyznana; jako v 
u też i z tego, żc część szacunku przez lat parę zatrzymać może,(ł 
r stosownie do umowy z teraźniejszym właścicielem zawartej. Y 
^Bliższa wiadomość na miejscu u Właściciela. • (I

K A PIT A Ł Y . 15,000, 6,000, 3,000, 1,650 i 
1,350 rs., są do wypożyczenia każdego czasu na pro- 
ceBt umiarkowany, na hipoteki domów; oraż kilka Ka­
pitałów znacznych, jest do wypożyczenia na dobra po

Towarzystwie Kredytowera. Wiadomość przy ulicy Piwnej pod 
Nr na 3m piętrze od frontu.

Pewna Osoba, przyjmuje wszelkie MATERJE doprania, a tła ­
sy, kamloty, Dadaje im glansu i czarności, za bardzo mierną ce­
nę; oraz BIELIZNĘ, Szaliki męzkie i  Chustki czarne na szyję.
Mieszka prz.y ulicy Dunaj, w podwórzu, na lm  piętrze, pod Nu­
merem 1°L

, ’HUKA zdrowa, młoda, niedaw no po słabo- 
scl, z-yczy przyjąć podobny obowiązek w jakim za­
cnym domu. Bliższą wiadomość -------:-.tz -  - - :powziąsc o niej
można pod Nr 649, przy ulicy Przejazd, u Stróża 

miejscowego.
B I ’C K  A  I -T E K  usposobiony zarazem do prowadzenia kor- 

respondcncji w ję*y u po skini i niemieckim, może znaleść odpo­
wiednie swym zdolnościom pomieszczenie w zabładzie fabrycznym. 
Wiadomość w Składzie Musztardy K. Donner, przy ulicy Miodo­
wej pod N r 482. . 3 3

Od Śgo Jana r. b., jest do najęcia w- domu N r 1302, przy ulicy 
Nowy-Swiat, S K L E P  ze stosownemi pomieszkaniarai, oraz 
Całe drugie piętro z 7miu Pokoi, Kuchni ang:, Drwalni, Piwnic i 
Góry wspólnej. Wiadomość u W łaściciela na lszem piętrze.

Przy ulicy Bednarskiej pod N r 2678ie, u Właściciela poaaesi 
J. Jaworskiego, jest do wyuajęeia LOKAL na lm  piętrze 
frontu, z wszelkiemi dogodnościami, składający się z 6ciu Pokoi, 
bardzo rozkładoycb, z dwoma wchodami,pomiędzy któremi Sala, 
i jeden Pokój obszerne znalesć można.

LOKAL, c a ł e  pierwsze piętro, składające się z 4ch Pokoi, 
2ch dużych, 2ch małych, Kuchnią ang: i t. p., o 8mia oknach 
frontn wy c li, w  domu narożnym przy ulicy Długiej i Przejazd pod 
N r 564, w bardzo dobrym stanie, po Urzędniku, za cenę roczną 
270 rs., od Sgo Jana r. b., do najęcia.

PAHMA słaiąoo, z dobremi świadectwami z poprzednich o- 
bowiązków, któraby znała dobrze krawiecczyznę, oraz kobiece 
roboty i dobrze umiała czytać xiążki polskie, znaleść może miej­
sce pod Nr 489*, przy ulicy Długiej, na 2m piętrze, wchodząc, 
w  podwórze na prawo.

OSOBA w średnim wieku, rodowita NIEMKA, z wyźszem 
■kształceniem, chluhnemi świadectwami, życzy umieścić się w zna­
cznym domu do konwersacji dzieei płci żeńskiej, albo t e i  do 
wyjazdu za granicę. Wiadomość przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod 
N r 1333, na dole wprost bramy.

Do Składu Towarów Perskich, pod Dzwonicą XX. Bernar­
dynów, nadszedł nowy transport Sztucznych Matcrji Goliszema- 
ma na suknie w  różnych koloraeh; nowy KANAllS na łokcie, 
szeroki, w kraty, w różnych kolorach; Termołomy Perskie je ­
dwabne, wełniane i pół-jedwabne; Szale tureckie; Szlafroki ró­
żne; Dywany Perskie różne; Wojłoki; wyroby Kaukazkie, jako 
to : Bransolety, Paski damskie i t. p.; Buty męzkie i Pantofle dam­
skie; Chustki do nosa Perskie w różnych kolorach; Polar na 
podszewkę w różnych kolorach; Sukoo wielbłądzie na płaszcze 
podróżne nie przemakająca, wszystko po cenie zniżonej,—  ffa n -  
tem ierow .

W kamienicy przy ulicy Igo rzędu, obok Instytutów Naukowych, 
są większe i mniejsze LOKALE do najęcia, za procent odpowie­
dni kapitałowi, na pewną hipotekę lokować się mającemu;—  oraz 
potrzebną jest POŻYCZKA w kwocie rs. 1600. Chcący takowe u- 
lokować, zechce się zgłosić bez wpływu osób 3cich, do handlu Bra­
ci Tschope, przy ulicy Senatorskiej Nro 463, obok Ratusza, gdzie 
bliższa wiadomość powziętą być może.

W  Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego w domu Tow: Dobro­
czynności, są do nabycia, po nader nizkiej ceoie, po kop. 60, TOA­
LETKI v. SZKATUŁKI, roboty introligatorskiej, pokryte płótnem 
kolorowem angielskiem, lub papierem w piękne desenie.

FO HVEFJAN o 7iniu oktawach, zupełnie 
nowy, jest do wynajęcia lub sprzedania przy ulicy 
Bielańskiej pod N r 608, w  domu zwanym Kossow­
skich. Wiadbmosc u Stróża przy bramie mieszka­

jącego.
W mieście Cudnowie, Guber: W ołyńskiej, Pcie Żytomirskim, 

jest do zbycia z wolnej ręki A PT E K A , w najlepszym stanie 
będąca, nie obciążona zadnemi długami. Apteka ta będąc jedyną 
na rozległą okolicę, mieści się w domu murowanym, żaduyni po­
datkom niepodległym, do którego należą obszerne ogrody, docho­
du rocznego czyni rs. 2,000; nabyć ją  można za rs. 5000. Każdy 
chęć kupna mający, zgłosić się winien, do teraźniejszego Apteki 
tej Właściciela, Alexandra Pawłowicza Schultz, zamieszkałego 
w  Cudnowie.

^  KOLOINJA, 4 w iorsty za Pragą, zawierająca pow ierz-^ 
fejchni morgów nowopolskich 46, z wolnem pastwiskiem nadwi-j^ 
Ńjślaćskiem. jest do wydzierżawienia lub sprzedania. Bliższa w i a - X  
grfomaść przy ulicy Leszno N* 688, w mieszkaniu Wgo Dangel.

Przy ulicy Żabiej Nr 950*, SK LEP duzy z mieszkaniem 
oraz STANCJA duza na Magle, gdzie od kilkunastu lat magle exy~ 
stują, do najęcia od Sgo Jana r. b.

OGRÓD do wydzierżawienia, w którym znajdują się wy­
borowe gatuuki Fruktów , Winogrona, Szparagi, i g r u n t  na wa^ 
rzywo, przy ulicy Leszno pod Nr 673 *, za Kościołem XX- J 
melitów. , burzę'

Z powodu zawodu, PO K Ó J z Gabinetem, Iin ‘‘ ’ 
pod N r 60, od frontu, do najęcia każdego czasu.
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DROKItiV prasowanych, funl po k. lfi'/ j, paczkę 2-fun- 
tową po kop: 30 .—  D R Z E W K A  Morele i Brzoskwinie, sztu- 
kapo kop: 75.—  IŁ O M IC J B in S r ir  esparcetty i Styryjskiej, gar­
niec p o  k o p :  50 i 6 0 .—  Ł IW U M  album americanum, ŁNłlT ol­
brzymiego, biało-kwitnącego i do 5 stóp wysoko rosnącego, porcja po 
kop: 30; dostać można w Składzie Nasion i Cukru Dra F. Betzhold, 
ulica Senatorska, obok Resursy.

Potrzebny jest CłOBKELANTA a razem PIWOWAR, 
któryby palii na dwóch pistorjuszach parowych, a brow ar wziął 
w  dzierżawę. Bliższa wiadomość w domu Ritschla pod N r 413 
lit: F , przy Saskim Ogrodzie od Żelaznej Bramy. P rzyjęty być 
może od Sgo Jana r. b. za kaucją. ^

ł) CIKIERHI Owocowe Augielskie, w różnych gatun-4 
^kach (drops and rocks); SOSY i PIKLE; orazW ODKA0

Angielska zwana Gin (Dżin), nadeszły do Handlu Win i ^ ° ' / i  
l/rzeni Stan: R ozm anith , przy u l ic y J W y -S w ia t .^    j f

@^ Ż C Z Y Z N ^ v  średnim wieku, życzy przyjąć w jakimkol­
wiek domu, DOMEM, lub uskutecznianie samych
meldunków. Wiadomość pod N r 1632 przy ulicy Wspólnej, u 
Mikołaja Gurkiewicza.

a  IŁ.AWRAIMJIA. w miejscu korzystucm, znana zpo- 
d j t f b  wodzenia od lat kilkudziesiąt, z wszelkiemi porządkami 
lub" w  części, od Śgo Jana r. b. lub każdego czasu jest do nabycia. 
Wiadomość bliższa w handlu Win i Korzeni, u P. Szostkiewicza, 
naprzeciw Poczty, na Krakowskiem-Przedmieściu.

OSOBA w wieku la t 30, obeznaua z rachunkowością, ży­
czy przyjąć obowiązek OFFICYALISTY w W arszawie, lub na 
prowincji. Wiadomość przy ulicy Wierzbowej pod Nrern 613, 
w  Kantorze.

RHEIM JH.A rodowita, teraz z Prus przybyła, umiejąca czy­
tać i pisać po niemiecku, uzdatniona do krawiecczyzny i innych ro­
bót ręcznych, życzy przyjąć obowiązek w jakim porządnym domu 
w  W arszawie. Wiadomość przy ulicy Leszno pod Nr 655, gdzie 
Fabryka W aty.

Ostrzega się niniejszem, iz prawnie dochodzie się będzie w łasno­
ści RĘKOPIsi tłumaczonych, z textu hebrajskiego PSAL­
MÓW DAWIDA, w raz z Rezolucją K. R. S. W . i D., przypadkowo 
zagubionych, a dotąd, pomimo ogłoszeń w Kurjerze W arsz: dnia 30, 
31 Marca, i 3 Kwietnia r. b., właścicielowi niezwróconycb.—  Pa­
w eł B yczew ski, Emeryt.

Jest do sprzedania SR5AITA jesionow a do rzeczy; SłOŁ 
duży do rozciągania; ŻYRANDOL; LUSTRA; tudzież nowy PA­
RAWAN;—  tamże jest do wynajęcia SAŁONJ z Gabinecikiem, 
od frontu, na Im  piętrze; a to wszystko naprzeciwko Poczty, na 
ln i piętrze, w domu Złotnika Malcza.

Do sprzedania sztuk 25 TACZEK grabarskich, na kółkach 
żelaznych, zdrowych kompletnie, pod Nrem 1600e, przy ulicy 
Wspólnej.

Z dóbr G ledzianów  w Powiecie Łęczyckim, jest do sprzeda- 1 
i nia po cenie umiarkowanej, kilka korcy KONICZYNY czerwo- j  
! nej, z zapew nieniem, że wszystka pochodzi z ostatniego sprzętu. |  
j Dowiedzieć się w  mieszkaniu Właściciela N° 957, wprost bra- i 
t my Gościnnego Dworu, na lszeni piętrze, gdzie ziarno złożone. \

OSOBA z dobrem wychowaniem, przybyła z prowincji, ży­
czy znaleść w jakiem porządnem domu pomieszczenie; nie żąda 
żadnego wynagrodzenia pieniężnego za sw ą pracę, byle tylko 
miała uważanie jak przyjaciółka domu. Wiadomość przy ulicy 
Piekarskiej pod Nr 124, na 2in piętrze od tyłu.

W ieś HOSIERS w Guber: W arszawskiej, Pcie Gostyń­
skim, na trakcie głównym (szosę) Kalisko-Warszawskiej, między 
miastami Kłodawą i Krośniewicami, od W łocławka mil 6, a Ł ę ­
czycy mil 3 położona, z glebą pszenną klassy le j, rozległości 
włók 25 miary nowo-polskiej, wysiewu do 160 korcy, łąki i 
pastwiska znaczne, z lasem na swoją potrzebę wystarczającym, 
obok zagai, i spraw ą gruntu wysoko posuniętą; nadto z Oberżą 
położoną tuż przy szosę, rocznej intraty 300 rsr. przynoszącą,

W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa

jest od Sgo Jana r. b., do sprzedania z wolnej ręki. Wiado­
mość u Pawła Szliwiiiskiego Urzędnika Poczty w Warszawie

niCHAŁ GIBASIEWICZ,
FABRYKANT ZŁOCONYCH i WSZELKICH 0-§

|ZDÓB RZEŹBIARSKICH, poleca się łaskawej Publiczn#-| 
j ś c i ,  iżby go swent zaufaniem, zaszczycić raczyła; a za gusta 
^Jii dobre wykończenie roboty, zaręcza. Mieszka przy ulicys 

jiŚtn-Krzyzkicj i Jasnej Nr 1366/7, w domu W. Profesora| 
pKaczyiiskiego. Przyjmuje roboty po cenach jak  najumiarko-jj 
pwań szych.

Osoby, którym ś. p. Józef Jeziorański, Pisarz Akto­
wy Królestwa, pożyczył był z bibłjoteki swojej 
A I i ^ K E K ;  proszone są przez pozostałych Sukces- 
sorow, ażeby xiążki te bezzwłocznie, do spisującego 

się obecnie inwentarza pozostałości, w mieszkaniu zmarłego, zło­
żyć raczyły.

' OSOBA wykwalifikowana we wszystkich gałęziach gospodar­
stwa wiejskiego, dążąca do ulepszenia, podnoszenia, do coraz wyż­
szego stanu i utrwalenia ogolnego powodzenia gospodarstw, mają­
ca za sobą wieloletnią praktykę i rękojmię, życzy sobie przyjąć 
obowiązek w znacznych dobrach w kraju lub za granicą, od Sgo 
Jana r. b., za wynagrodzenie od podwyższenia dochodów. W ia­
domość pod Nr 2257e, w mieskaniu Baranowskiego, na lszem 
piętrze.

W Wielki Czwartek, w Kościele Sgo Jana, u Fary , pewna o- 
soba, zgubiła A H jT F R I J  futrzaną, z różową podszewką, z axa- 
mitną kieszonką na wierzchu. Znalazca niech ją  zwróci na uli­
cę W iejską pod Nr 1731, na 2gie piętro, na lewo, a żądaną o- 
trzyma nagrodę.

Wczoraj, idąc Nowym-Swiatem, Krakow:-Przedm:, zgubiono 
PUGILARES, w którym zuajdował się dukat w złocie, kil­
ka zł. drobną monetą i list. Łaskawy znalazca zatrzymawszy 
sobie pieniądze, raczy oddać pugilares i list, do domu Skwarco- 
wa na 2m piętrze, nad magazynem mód.

Z powodu zmiany Krów moich, Szan: Panie, które oceniając mo- 
ją  rzetelność raczyły przysyłać do mnie po NABIAŁ, przez brak. 
onego, doznały zawodu i nieakuratnośei;— dziś pospieszam z donie­
sieniem łaskawej Publ:, iż Mleczarnia przy ulicy Sto-Iirzyzkiej 
pod Nr 1343, w 3ej bramie, ofituje teraz w Nabiał smaczny, czy­
sty, niefałszywy, i łatwo zadowolić może Amatorów prawdziwie 
wiejskiej kawy, jak  równic pokrzepić zdrowie cierpiących Osób, 
pijących świeże mleko.

Komisarz Administr: Cyrk: 7 i 8. — Na żądanie opieki nieletnich 
po zmarłej lmo voto Fajsler, 2do Stiebe, oraz z upoważnienia Rad­
cy Stanu Prezesa Tryb: Cy: Guli: Warsz: z d. 22 Grudnia (3 S ty­
cznia) r b Nr 9 podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 11 b. m. 
oraz następnych, pod Nr 828, przy ul: Ogrodowej, codziennie od 
godz: 9 z rana, odbędzie się licytacja, na sprzedaz Ruchomości jako 
to : Garderoby, Bielizny, Sprzętów, Billardu, i t .  p. przedmiotów, 
za gotowe zaraz płacić się mające pieniądze. — Radca Dworu, 
D uczyński.

Doia 24 z. ni. o godz: 11 z rana, zginął na ulicy E- 
lektoralnej, PIESEK (Pinczer), cały czarny, kosma- 
ty , tylko na piersiach biały. Kto go znalazł, raczy 
odnieść do domu P. Mason, przy ulicy Niecałej, na 

lszc piętro od frontu, aoprocz wdzięczności, otrzyma nagrodę.
Dnia a  b. m. z domu Nro 2183 przy ulicy Konwi- 

ktorskiej, zaginął PIESEK z rasy wyżełków angiels:, 
niemający roku, w łatki kasztanów:, lewa zaś noga 
tylna cała kasztan:, miał obróżkę skórzaną z tablicz­

ką na szyi. Uprasza się posiadacza, o oddanie pod powyższy N r, 
w podwórzu, do ogrodu, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południc ciepła stopni 8.
Dzisrano wysokość wody na H^iśle stóp 14 cali 10.
TEATR ROZMAITO:. Jutro, M ate n ieprzyjem ności■ G arrik  

w  B rysto lu .

d. 29 Marca (10 Kwiet:) 1853 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


